cywilizacja przemysłowa - triumf człowieka?
„Czasy, które wydały takie dzieła"
W XIX w. rozwój cywilizacji europejskiej gwałtownie przyspie​szył. Przemiany okresu oświecenia zaowocowały wielkim przewrotem w nauce i technice. Jego efektem stała się prawdziwa eksplozja nowych wynalazków i odkryć, która rozpo​częła się w XVIII w. W ciągu następnego stulecia do użytku we​szły m.in. statki parowe, kolej żelazna, aparaty fotograficzne, sa​mochody, sieć elektryczna, żarówki, telefony, maszyny do pisania i liczenia oraz płyty winylowe. Powstało radio i kino, trwały rów​nież prace nad pierwszym samolotem. Uczeni odkryli atomy, pro​mieniowanie, komórki, bakterie, nowe pierwiastki chemiczne oraz nieznane wcześniej planety. Na przestrzeli życia trzech pokoleń człowiek zrobił więc ogromny krok na drodze do poznania przyro​dy oraz wykorzystania jej do własnych celów. Powstanie nowo​czesnego przemysłu i komunikacji, a także upowszechnienie się nowych teorii naukowych zmieniły sposób postrzegania świata, tryb życia oraz kształt społeczeństw Europy i Ameryki Północnej. Imponujące osiągnięcia cywilizacji budziły fascy​nację, podziw i entuzjazm. W II pół. XIX w. angielski teoretyk sztuki John Ruskin tak pisał o pasażerskim statku parowym:
Statek liniowy jest jednym z najbardziej podziwu godnych dzieł zespołowej pracy człowieka. Człowiek włożył weń tyle cierpliwości, zdrowego rozsądku i wyobraźni, tyle samokrytycyzmu, eksperymen​talnej filozofii, zamiłowania do ładu i posłuszeństwa, tyle ciężkiej pracy i walki z wrogimi żywiołami, tyle odwagi, głęboko pojętego pa​triotyzmu, ile tylko może się zmieścić na przestrzeni o trzystu stopach długości i osiemdziesięciu stopach szerokości! Czuję głęboką wdzięcz​ność, że wypadło mi żyć w czasach, które wydały takie dzieła.
Jednak gwałtowne przemiany cywilizacyjne spotkały się też z krytyką. Jej autorzy zwracali uwagę, iż ceną za postęp jest wszechobecna mechanizacja, prowadząca w rzeczywistości do de​gradacji człowieka i środowiska. Dramatyczny obraz życia w okresie początków cywilizacji przemysłowej nakreślił amery​kański historyk kultury Lewis Mumford: -
Wszystkie typowe składniki ówczesnego życia: kopalnia i fabryka, wielkie piece, slumsy i pole bitwy - wprzęgnięte były w służbę śmier​ci. Ludzkie motywy i reakcje sprowadzały się do żądzy panowania i strachu przed unicestwieniem, przed nędzą, bezrobociem, zdeklaso​waniem i głodem, przed kalectwem i śmiercią. Szare, przypominające więzienia domy, ponure rzędy ulic pozbawione zieleni, zaśmiecone po​dwórza to charakterystyczne cechy tego zabójczego środowiska. Wybuch w kopalni, katastrofa kolejowa, pożar w czynszowej kamienicy, szarża wojska na strajkujących robotników, a wreszcie wojna - oto charaktery​styczne akcenty tej epoki.
Wraz z narodzinami nowoczesnego świata rozgorzała dyskusja o do​brodziejstwach i zagrożeniach, jakie niesie postęp cywilizacyjny. Po​nieważ dylematy tamtej epoki pozostają w dużym stopniu aktualne także w naszych czasach, warto zastanowić się nad zjawiskami, na które wskazywały obydwie strony sporu.
Epoka węgla i stali
U podstaw przełomu cywilizacyjnego legła rewolucja przemysłowa. Terminem tym określa się przewrót w gospodarce polegający na upowszechnieniu przemysłu opartego na pracy maszyn. Rewolucja przemysłowa rozpoczęła się w II pół. XVIII w. w Anglii. Jak pamięta​cie, w tamtejszym rolnictwie nastąpiły zmiany, które przyczyniły się do powstania kapitałów inwestycyjnych, a zarazem zmusiły wielu mieszkańców wsi do poszukiwania zatrudnienia w miastach. Korzystny wpływ na gospodarkę angielską miały także obalenie absolutyzmu, ekspansja kolonialna oraz szybki przyrost ludności. Gdy w XVIII w. rozkwitła moda na wynalazki i eksperymenty, w tamtejszych przed​siębiorstwach pojawiło się wiele innowacji technicznych. Na skutek postępującej mechanizacji dawne manufaktury zaczęły zmieniać się w fabryki. W ten sposób rozpoczął się proces uprzemysłowienia, czy​li industrializacja. Jej motorem stał się silnik parowy, opatento​wany w 1769 r. przez Jamesa Watta. Wynalazek ten, stale udoskona​lany (od początkowych 15 KM do 5 tyś. KM mocy pod koniec XIX w.), wprawiał w ruch coraz liczniejsze i potężniejsze maszyny. W później​szym czasie pojawiły się również urządzenia spalinowe oraz elek​tryczne. Po skonstruowaniu turbiny parowej powstały silniki o mocy 25 tyś. KM.
Efektem tych zmian stał się lawinowy wzrost produkcji. Powstające błyskawicznie fabryki, huty, kopalnie i elektrownie dostarczały coraz więcej towarów, surowców i energii. W ciągu XIX stulecia globalne wydobycie węgla skoczyło z 9 min do l mld ton, a produkcja żelaza podniosła się z 750 tyś. do 41 min ton! Zaledwie pół wieku po wyna​lezieniu w 1856 r. taniej metody wytopu stali jej wyrób zwiększył się blisko 100-krotnie. Tradycyjne źródła energii - woda i wiatr - zaczę​ły tracić znaczenie. Kluczowy stał się za to dostęp do złóż surowców energetycznych: węgla, później również ropy naftowej, a także rud metali, koniecznych do wytwarzania maszyn. Posiadanie i umiejętne wykorzystanie tych zasobów zaczęło odtąd decydować o potędze eko​nomicznej. Wkrótce walka o złoża surowców miała okazać się jedną z głównych przyczyn wojen i podbojów.
Na podbój lądów, wód i przestworzy
Rewolucji przemysłowej towarzyszył przewrót w komunikacji, wywołany zastosowaniem silników jako napędu pojazdów. Już w 1791 r. brytyjski lekarz i poeta Erazm Darwin (dziadek słyn​nego uczonego) przewidywał:
Paro zwycięska! Wkrótce ramiony swoimi Popchniesz statki powolne na rzekach i morzach I szybkobieżne wozy na drogach tej ziemi. I uniesiesz na skrzydłach szeroko rozpiętych Pojazdy latające w podniebne przestworza.
W 1814 r., po wielu eksperymentach i próbach, angielski kon​struktor George Stephenson zbudował pierwszy parowóz, po​ruszający się z „zawrotną" prędkością 15 km/h. Jedna z następ​nych lokomotyw Stephensona, o dumnej nazwie „Rakieta", osiągnęła już 46,5 km/h, ciągnąc 12-tonowy ciężar. W ciągu kilkudziesięciu lat nowy środek transportu podbił świat. Mimo wypadków i katastrof kolejowych, do 1870 r. położono ponad 200 tyś. km torów. Coraz szybsze i tańsze pociągi umożliwiły masowy przewóz towarów i ludzi na ogromne odległości w nieosiągalnym wcześniej tempie. Użycie silnika parowego i żelaza zrewolucjonizowało również transport wodny. Na po​czątku XX w. parowce stanowiły już 90% tonażu wszystkich jednostek pływających. Potężne liniowce, o wyporności 20 tyś. ton i prędkości ponad 20 węzłów*, przebywały Atlantyk w cią​gu zaledwie 5-7 dni. Dzięki tym osiągnięciom świat gwałtow​nie się „skurczył". Pod koniec XIX w., wraz ze skonstruowa​niem i udoskonaleniem silnika spalinowego, rozpoczęła się kariera nowego wynalazku - samochodu. U progu I wojny światowej motoryzacja była już potężną, dynamicznie rozwija​jącą się gałęzią przemysłu (w 1915 r. fabryka Forda wprowa​dziła na rynek milion samochodów!), wpływającą na inne dziedziny gospodarki - budowę dróg, wydobycie i przetwarza​nie ropy, wyrób opon. Od początku XX w. trwały również pierwsze próby lotnicze.
W XIX w. nastąpił też przewrót w dziedzinie przesyłania, roz​powszechniania i gromadzenia informacji. Dzięki rewolucji w transporcie wiadomości i przesyłki docierały w dużo krót​szym czasie nawet do odległych części świata. Udoskonalenie maszyn drukarskich umożliwiło zwielokrotnienie nakładów gazet i wydawnictw oraz podniesienie ich jakości. Wynalazek fotografii pozwolił utrwalić obraz, a skonstruowanie gramo​fonu - dźwięk. Po wynalezieniu telegrafu (przez Samuela Morse'a), telefonu (przez Aleksandra Grahama Bella) oraz transmisji radiowej (przez Guglielma Marconiego) ludzie zaczę​li się porozumiewać na odległość. W ten sposób padły kolejne bariery krępujące dotąd działalność człowieka.
Bogactwo dla wszystkich?
 Rewolucja przemysłowa, która w XIX w. rozprzestrzeniła się z Anglii na kontynent oraz Stany Zjednoczone, pozwoliła efektywniej wykorzystać ludzką pracę oraz bogactwa naturalne Ziemi. Dzięki nowoczesnemu przemysłowi na rynek trafiły miliony to​warów. Ponieważ masowa produkcja wpływała na obniżenie cen, dobra wcześniej nieznane lub uważane za luksusowe stawały się dostępne szerokim kręgom odbiorców. W ten sposób rewolucja przemysłowa podniosła standard życia przeciętnego człowieka.
Entuzjaści przemian cywilizacyjnych spodziewali się, że rozwój przemysłu doprowadzi z czasem do powszechnego dobrobytu. Aby przyspieszyć ten proces, niektórzy z nich postulowali leseferyzm, czyli zniesienie wszelkich ograniczeń prawnych dla przed​siębiorczości. Zwolennicy tej koncepcji wierzyli, iż pełna wolność produkcji, handlu i zatrudnienia może rozwiązać problemy ludz​kości. W 1846 r. angielski polityk Richard Cobden, przekonując do usunięcia barier celnych, zapowiadał:
Widzę w zasadzie wolnego handlu siłę, która poruszy świat - zbliży ludzi, usunie antagonizmy rasowe, religijne, językowe, palaczy nas wszystkich węzłami wieczystego pokoju. W konsekwencji zmieni obli​cze świata, wprowadzając system rządzenia, który sprawi, iż znikną ambicje i motywy prowadzące do powstawania potężnych imperiów, gigantycznych armii i wszelkich flot wojennych. To wszystko przesta​nie być konieczne-, gdy każdy -człowiek będzie mógł swobodnie wymie​niać ze swym bratem owoce swej pracy.
Wizja wolnego rynku prowadzącego do powszechnego dobrobytu okazała się jednak utopijna. Po krótkim okresie obniżania barier celnych (w latach 1860-1870) większość rządów powróciła do protekcjonizmu, chroniącego rodzimych producentów. Wkrótce potem państwa uprzemysłowione rozpoczęły agresywną politykę budowania własnych imperiów, dążąc do zagarnięcia bogactw in​nych krajów. Równocześnie pod naciskiem organi​zacji pracowniczych, zabiegających o ochronę interesów zatrud​nionych, zaczęto wprowadzać rozwiązania prawne krępujące swobodę pracodawców. Również w produkcji i finansach wolną konkurencję stopniowo ograniczały postępująca koncentracja i monopolizacja. Wielkie firmy i banki wchłaniały lub elimino​wały mniejszych konkurentów, chcąc uzyskać monopol w danej dziedzinie. Niektóre dokonywały fuzji", zawierały porozumienia -kartele* i syndykaty* - ewentualnie tworzyły cale sieci firm pod wspólnym kierownictwem - koncerny*, holdingi* oraz trusty*. Dzięki tym posunięciom produkowano więcej i taniej. Odbywało się to jednak kosztem rzesz drobnych producentów, a często także robotników zatrudnionych w fabrykach. W rezultacie zamiast wyrównywać poziom życia, mechanizacja zaczęła pogłębiać różni​ce materialne między ludźmi.
Za chlebem
Odkrycia i wynalazki pomogły ludziom skuteczniej niż dotychczas walczyć z głodem, chorobami i żywiołami przyrody. Mechanizacja i unowocześnienie rolnictwa (m.in. zastosowanie nawozów sztucz​nych) zwiększyły produkcję żywności, a nowe metody konserwowa​nia i przechowywania chroniły wyroby przed zepsuciem. Rozwój transportu ułatwił dystrybucję pożywienia, umożliwił także migracje ludności z regionów dotkniętych nieurodzajem. Wytwarzanie dużej ilości tanich leków i środków czystości, upowszechnienie się szcze​pionek, montaż kanalizacji, jak również propagowanie higieny przez prasę i szkoły zmniejszyły niebezpieczeństwo śmiertelnych chorób. Wprowadzenie nowych metod i technologii w budownictwie pomogło ograniczyć skalę katastrof budowlanych i pożarów. Wszystkie te czynniki złożyły się na wielką eksplozję demograficzną, przypadającą na XIX w. W ciągu stulecia liczba ludności Europy zwiększyła się ze 190 min do 401 min, czyli o 111% (i to pomimo 60-milionowej emi​gracji). Jeszcze szybciej, dzięki imigracji, zwiększyła się w tym sa​mym czasie liczba mieszkańców Stanów Zjednoczonych - z 5 min do 76 min, a więc ponad 15-krotnie! Wyraźnie wzrosła także przeciętna długość życia.
Eksplozji demograficznej towarzyszyły wielkie migracje ludności. Nowe fabryki, huty i kopalnie przyciągały miliony chłopów i rze​mieślników, liczących na lepsze życie. Część z nich została zmuszona do opuszczenia rodzinnych stron z powodu przeludnienia lub konku​rencji ze strony przemysłu, rujnującej drobnych przedsiębiorców. Jak już wiecie, wielka fala emigracji skierowała się do Ameryki Północnej Mniej więcej tyle samo osób wybrało łącznie Ame​rykę Południową, Australię, Nową Zelandię i Afrykę Południową. Masowym zjawiskiem stały się także migracje do ośrodków prze​mysłowych, wokół których zaczęły się tworzyć aglomeracje* miej​skie. W XIX w. liczba miast w Europie przekraczających 100 tyś. mieszkańców wzrosła z 20 do ponad 110. Niektóre z nich wyrosły błyskawicznie, blisko złóż surowców, szlaków handlowych lub fa​bryk. Tak właśnie powstały wielkie aglomeracje angielskie: Man​chester, Liverpool czy Birmingham. W Polsce typowym przykła​dem przemian urbanizacyjnych jest Łódź, która ze wsi, liczącej pod koniec XVIII w. 200 mieszkańców, rozrosła się w ośrodek przemysłu włókienniczego, zamieszkiwany w 1900 r. przez 310 tyś. ludzi. W ten sposób cywilizacja przemysłowa skłaniała do zmiany otoczenia i trybu życia.
Życie w cieniu kominów
Powszechna mechanizacja oraz szybki przyrost demograficzny spowodowały spadek wartości ludzkiej pracy. Robotnicy musieli więc godzić się na dyktowane im przez właścicieli warunki: ni​skie wynagrodzenie, długi dzień roboczy (nawet do 16 godz.), wy​konywanie zajęć grożących utratą zdrowia. Aby przeżyć, w robot​niczych rodzinach pracować zarobkowo musieli niemal wszyscy -również kobiety i dzieci. Nadludzki wysiłek i brak podstawowych -zabezpieczeń były głównymi powodami coraz częstszych wypad​ków, kończących się śmiercią lub kalectwem. Brud, wilgoć i stło​czenie panujące w dzielnicach przemysłowych przyczyniały się do zachorowań na tyfus, dur brzuszny, krzywicę czy gruźlicę. W re​zultacie przeciętny robotnik w XIX w. żył o 20 lat krócej niż przedstawiciele zamożniejszych grup społecznych. Beznadzieja i monotonia tego życia wpływały na szerzenie się alkoholizmu, przestępczości i prostytucji. Ponieważ położenie mas robotniczych drastycznie kontrastowało z rosnącymi fortunami przedsiębior​ców, społeczeństwa cywilizowane stanęły przed groźbą wielkich konfliktów społecznych. Dopiero z czasem owoce postępu gospodarczego stały się dostępne również pracow​nikom. W II pół. XIX w. pod wpływem stopniowego wzrostu do​brobytu oraz działań organizacji robotniczych, standard życia i warunki pracy robotników w krajach rozwiniętych zaczęły wy​raźnie się poprawiać.
Ubocznym skutkiem postępu cywilizacyjnego okazała się także dewastacja środowiska. Poczucie panowania nad przyrodą, pęd za zyskiem oraz brak wiedzy ekologicznej sprawiały, iż budowniczo​wie zakładów i linii kolejowych nie brali pod uwagę następstw swych przedsięwzięć dla przyrody. Ponieważ nie znano jeszcze metod wykorzystywania lub neutralizacji* odpadów przemysło​wych, najczęściej wyrzucano je, zatruwając wodę i ziemię. W rejonach, w których powstały liczne fabryki, dymy z kominów two​rzyły duszący smog*. Nad miastami górniczymi unosił się czarny, pokrywający wszystko pył. Kolejne budowy pochłaniały lasy i łą​ki, zastępując je hałdami węgla, rzędami baraków lub nasypami kolejowymi. Kilometry torowisk przecinały puszcze i prerie, nisz​cząc przyrodę i wdzierając się w świat zwierząt. Naturalny, zielo​ny pejzaż ustępował przed szarym krajobrazem szybów, kominów, betonu i stali. Musiało upłynąć jeszcze wiele lat, nim ludzie w pełni zrozumieli, że dewastacja środowiska zagraża ich egzystencji, i nauczyli się ograniczać szkodliwy wpływ przemysłu na przyro​dę. Postęp nauki i techniki, będący przyczyną nieodwracalnych zniszczeń, stał się wówczas przydatny do działań ekologicznych.
W służbie człowieka, w służbie śmierci
Setki odkryć, wynalazków i usprawnień, które upowszechniły się w XIX w., sprawiły, że życie ludzkie stało się dłuższe, wygodniej​sze, bezpieczniejsze, a często także ciekawsze. Dzięki zmechanizo​wanemu, nowoczesnemu przemysłowi ludzie otrzymali środki do zwalczania chorób, możliwość taniego i szybkiego podróżowania oraz porozumiewania się, lepsze warunki mieszkaniowe, łatwiej​szy dostęp do edukacji, informacji i kultury. Dzisiejszemu Europej​czykowi trudno już wyobrazić sobie świat bez elektryczności, sa​mochodu, telefonu czy kina. Postęp naukowy i techniczny miał jednak swoją cenę. Według słów brytyjskiego historyka Normana Daviesa:
Każda maszyna miała swojego pozbawionego warsztatu rzemieślnika, który chciał ją zniszczyć; każda nowa fabryka oznaczała kolejną opuszczoną wieś; każdy wspaniały ratusz miał swoje slumsy. Na każde dziesięcioro dzieci urodzonych w tej Europie dumy i postępu troje lub czworo umierało. Przeciętne warunki materialne ulegały zdecydowa​nej poprawie; natomiast dla konkretnych rodzin wszystko to często oznaczało albo nieznane dotąd bogactwo, albo rozpaczliwą biedę.
Pogłębienie nierówności społecznych, zanieczyszczenie środowi​ska, nowe choroby, wzrost przestępczości, monotonia życia pod​porządkowanego produkcji i konsumpcji - takie były koszty przemian cywilizacyjnych. Coraz doskonalsze maszyny służyły człowiekowi, ale także zwracały się przeciwko niemu. Awarie i wypadki w fabrykach pochłaniały ofiary wśród robotników, a w katastrofach kolejowych i morskich ginęli liczni pasażero​wie. Wiele wynalazków znalazło zastosowanie w wojskowości, przez co konflikty zbrojne stały się znacznie bardziej krwawe i wyniszczające. Olbrzymie działa, pancerniki, karabiny maszy​nowe, czołgi i gazy bojowe - również w ten spo​sób człowiek wykorzystywał stworzoną przez siebie potęgę. Wszystko to czyni zasadnym pytanie: czy możliwości, które otworzyła przed człowiekiem nowoczesna technika, przyniosły więcej dobrego czy złego?
Leksykon
industrializacja (tac. industrialis - „przemysłowy") - proces szybkiego rozwoju przemysłu w stosunku do innych działów gospodarki i wynikający z tego zwiększony udział przemysłu we wzroście dochodu narodowego; w Europie industrializacja była wynikiem rewolucji przemysłowej XVIII-XIX w.
leseferyzm (franc. laissez faire - „pozwolić działać") - pojęcie sformułowane w An​glii w XIX w., określające liberalną politykę gospodarczą, polegającą na zniesieniu wszelkich ograniczeń krępujących przedsiębiorczość; zwolennicy leseferyzrnu opowiadali się "za zaprzestaniem ingerencji państwa w gospodarkę: zniesieniem przywi​lejów, koncesji, monopoli i ceł; program ten został w największym stopniu zrealizo​wany w Anglii, wpłynął też na zmniejszenie ekonomicznej roli państwa w innych krajach, a także przyczynił się do zawarcia w latach 1860-1870 serii międzynarodo​wych traktatów handlowych
monopolizacja (gr. mono-pólia - „prawo wyłącznej sprzedaży") - proces powsta​wania monopoli w wysoko rozwiniętej gospodarce kapitalistycznej, będący efektem koncentracji kapitału i produkcji; głównymi skutkami monopolizacji są: z jednej strony - zwiększenie, usprawnienie i unowocześnienie produkcji, z drugiej zaś -ograniczenie wolnorynkowej konkurencji, przejawiające się m.in. dyktowaniem cen przez monopolistów; ograniczeniu negatywnych rezultatów koncentracji w gospo​darce służą prawa i instytucje antymonopolowe
protekcjonizm (łac. protectio - „ochrona") - polityka ochrony produkcji i handlu krajowego przed konkurencją zagraniczną, realizowana głównie za pomocą ceł, dopłat do eksportu lub zakazów handlowych; najwcześniejsze formy protekcjoniz​mu wprowadził merkantylizm (por. rozdz. 29); po okresie wolnego handlu, pod koniec XIX w. stał się dominującą tendencją w polityce gospodarczej państw kapi​talistycznych
rewolucja przemysłowa - przewrót w gospodarce polegający na upowszechnie​niu przemysłu opartego na pracy maszyn; u początków tego zjawiska legły: zniesienie feudalizmu i absolutyzmu, przyrost demograficzny, a przede wszystkim postęp nauki i techniki; rewolucja przemysłowa rozpoczęta się w II pół. XVIII w. w Anglii, skąd rozprzestrzeniła się na inne kraje europejskie oraz Stany Zjednoczone; jej najważ​niejszym skutkiem był gwałtowny rozwój cywilizacyjny, objawiający się skokowym wzrostem produkcji, wprowadzeniem wielu wynalazków i usprawnień, szybkim przyrostem demograficznym oraz urbanizacją; sam termin „rewolucja przemysłowa", sformułowany w XIX w. we Francji, jest obecnie kwestionowany przez wielu uczo​nych, podkreślających ciągłość procesów ekonomicznych
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